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G A Z E T A  L WOWS K A .
W  P i ą t e k  d n i a  10. L i p c a  1 8 1 2*

Wiadomości kraiowe.
Ze. Lwowa. —  W y s o k i  C.  K .  Rząd kra- 

° w y ,  wvdćił  następuiace pismo okólne:
Di a zapobieżenia o m y ł k o m ,  które w  

C i ę g a c h  c h r z t u  przez z w y c z a y n e  w'tu- 
tey s z y m  Kraiu  oddzielanie chrztu ceremonial ­
nego 3d chrztu'  z w od y  w y n i k n ą ć  mogą  , r a ­
cz y ł  N. Pan n a y w y ż s z y m  Kance llary i  nad- 
■'•orney Dekretem pod d. 27. Kwietnia  u- 
*hvvalić: iż

a)  podług iednomyśiney  r a d y  wszystk ich  
^ ° i s y s t o r z ó w ,  obow iązki em  iest D u c h o w i e ń ­
stwa maiącego staranie o duszach baczeć  na 
*0 i a zęby : - oz  w a ż n y c h  p r zy cz yn  zasadzaią* 
c y Ł.h w ł a śc i w i e  na s łabości  chrzcić się 
maiąc y  osob y ,  nie oddzielano  nigdy  chrztu 
ceremonialnego od .hrztu z w o d y ;  i

b) dany w koniecznym przypadku chrzest
* .vody natychmiast  w metryke chrztu wpi.  
sać,  a przeznaczona  dla Ro d zi có w chrzest­
nych  rubryki  próźnemi  1 os ławić  p o t r z e b a ,  
które po nastąpionych  ceremoniach w y p e ł ­
nione by dź  maią ;  iż

c) w  metrykach  ch rzt u ,  powinien b y d ź  
^ ę s o b u e y  rubryce przed dniem otrzymanego
*  -rztu, dzień uroHpfS zapisanym.
s  ̂ Co  do pows zechn ćy  wiadomośc i  i nay- 
sc iś le/szego za cho wa nia  z tym dodatkiem 
Ob - J -

przez staranność swoią w  obwodzie  sw eg o  
urz ędowania  bl isko d wa  cetnary s z a r p i  i 
dla Ces. Austryiackiego  korpusu w o y s k a , 
stoiacegc w Xięstwie W a r s z a w s l i i e m

C. K. gal icy iska  jeneralna Kommenda 
poczytnie sobie z a o bow iąz ek  ogłosić niniey- 
szem szlachetny czyn  ten Pana  Kommissarza  
cyrkułowego  w  przekonaniu , że i inni O b y ­
wa te le-Gal icy  i zachęceni  t ym  patr yot yc zn ym  
przy kładem , dadzą  po d o b n yż  d ow ód  s w e y  
t rokl iwośc i  o dobro w al czą cy ch  współbrac i  
swoich.

w,leszcza sl? > iż odtąd  żadna  metryka
chrztu bez dodania  zapisanego w osobney 
tubryce Xięgi  metrykalney  dnia urodzin o 
Chrzczonego, w y d a n ą  b y d ź  nić ma.

W e  L w o w i e  d. U2. M a i a  1812.

(Tu nastepuia podpisy.)

c y r k u ł o w y  i graniczny Kornmis- 
arz P e t r o w i t z  w  S i e n i a w i e  . zebrał

W  M y ś l e n i c a c h  zdarzy ł  się d. 27. 
M a i l  r. b. przypadek  przez się znakomity,  
okazuiący d o w o d y  r z a d k i e y  szlachetuomyśl-  
ności i zas ługujący ,  a b y  go przez publiczne 
ogłoszMie wy d rz eć  niepamięci.

W  ogrodzie pewnego domu leżącego na 
s a m y m ,  ko icu m i a s t a ,  by ła-s ta rod aw na  cie­
ś l a m i  zabi ta i z iemią p r z y w a l o n a  próżna 
s tudnia ,  do którey  zwierzęta w y m u l i ł y  tak 
dalece dziurę , iz dnia w yż  pomienionego 
w p a d ł  do n iey  wieprz.  Go spo dyn i  domu 
widząca  to , p r zy w o ła ła  stoiącego na u l icy  
włościanina  w z y w a i ą c  g o ,  a b y  za  nagrodę 
w y w l ó k ł  wieprza z tey studiu.  Włpścianin 
z w i ą z a ł  zatem razem dwie małe  drabiny ,  i 
zstą;>:ł do tey około cztery sążnie g łęb okiey  
stuuni; lecz za le d wi e  dna dos iągnął ,  upadł  
zemdlony.  Gospodyni  nie zn.aiąc niebezpie­
czeństwa i sądzą c  , że włośc ianin ten b y ł  
p i i an y ,  zachęc i ła  drugiego,  przechodź ■ cego 
włoś c ia nin a ,  aby  pierwszego r a t o w a ł ;  lecz i 
ten,  k tóry  znowu do studni zs tąp i ł ,  równego 
z  p ierwszym doz nał  losu.  —  W  tern wszczą ł  
sie hałas,  wiele  osób zbiegło się na to rniey- 
sce , a  m i ę d z y  niem zna ydowir ł  się Ran 
N e u s t a d t e r ,  C. K, Kapitan  przechodzącego
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wV-śnie p o d ó w c za s  p ieszego-pułku,  zwanego  
pułk iem Cesarza.  Pomieniony  Kapi tan w e ­
z w a ł  iednego z żołn ierzy  w okoł o  s to jących,  
a ż e b y  ratowali  tych  n ieszczęś l iwych.  .Teden 
żo łn i er z  p o w a ż y ł  się zeyśdź na d o i ,  lecz i  
t<jn padł  zemdlony na ziemie.  Kapi tan 
przs rażony  tern okropnem nieszczęściem, p o ­
śpieszy ł  nie z w a ź a ią c  na żadne przełożenia 
żo ł n ierzow i  na p o m o c ,  zstąpił  po dra binie ,  
i w  teyże  c h w i l i ,  w  którey dos iaguął  żołn ie­
rza ,  stracił  sw e  z m y s ł y .  .

T u  powszechna  nastąpi ła  t rw o g a ;  w o ­
ł a n o  o ratunek i o l e k a r z ó w , pospólstwo 
zb ieg ło  się t łu m em ,  lecz nikt nie chciał  się 
na  to o d w a ż y ć ,  na co owi  t rzey nieszczęśli­
w i  bez skutku się o d w aż y l i .  A ż  oto w y s t ą ­
pi ł  na  przód Engelberi  B o g e n s c h l i t z ,  sługa 
przy  w a d z e  C. K. Sal in , zstąpi!  odważnie  
na  dół  po drabinie,  u ch wy ci ł  lezącego bez 
zm y sł ó w  K ap i ta na  i w y c i ą g n ą ł  go szczęśl i­
wie .  Lekarze stali  iuż na pogotowiu ,  i przy­
wróc i l i  w  godzinie życie temu wspaniałomyśl ­
nemu Kapi tan ow i .  Za le dw ie  'poczcisvy En- 
gelbert  B o g e n s c h i i t z  z urat ow any m na 
wol ne  dosta ł  sic po wi et rze ,  g d y  w p a d ł  w  
mdłości ,  i również  r a t o w a n y m  b y d ź  musiał. 
Musiano  więc szukać innego,  k t ó r y b y  p o w a ­
ż y ł  się r a t o w a ć  leżących ieszcze w  studni 
trzech nieszczęśliwych.  W e z w a n i e  JW.  Ba ­
rona L i p o w s k i e g o  Starosty  cyr kuł ow eg o  
i rzą do w e go  R a d c y ,  obietnica nagrody i 
przyrzeczenie wszelkiego ratunk u,  skłoni ły  
czeladnika mularskiego Franciszka M a y k ę  
do spuszczenia się w  tę zapowietrzoną  stu­
dnię po l in wi e ;  przerzadzono iednakże pier- 
w ć y  w  niey powietrze  ogniem i kwasem so l­
n y m , przezco M a y k a  mógł  dostać się na 
d ó ł  i wy c i ągn ąć  t yc h  trzech nieszczęśliwych.  
Włoś c i ani n ,  k t ó r y  zstąpił  n a yp ie rw ey ,  został  
p r z y w r ó c o n y m  do ż y c i a ;  lecz drugi w ł o ś c i a ­
nin i żołnierz , zostal i  pomimo ^ciogodzin- 
ny ch  us i łow ań nież ywemi .  Po c zc iw y  Engel-  
bert  B o g e n s c h i i t z  o tr zym ał  z  Dekretem 
po ch wa ln y m  praw ną nagrodę 25 ZR.  w W.  W.  
o d  Urzędu c y r ku ł o w eg o,  którą także i M a y -  
« e  wyp łac ono .  W y so ki  R z ą d  k r a i o w y  roz­
k a z a ł  równie  w y p ł a c ić  takąż  samą kw ot ę  
■wdowie wł o śc : a n in a ,  k t ór y  w te y  zapo wie­
t r z o n e j  studni znalaz ł  śmierć sw oi ą .

Wiadomości zagraniczne.
W i e l k a  B r y t a n i a .

Unia  16, M ai a  postanowi ła  Ra d a  gmin­

na miasta L o n d y n u  oświa dc zać  Xięciu Re­
jentowi  w  adresie s w o i e  obrzydzenie z p o w o ­
du za m o rd o w a n i a  P... P e r  c e v a  ł , i wy raz ić  
s w o i ą  wdzięczność z a  t o ,  i ż  Jego Królewi-  
•cowska M ość  za  fami l ią  zmar łego z taką  w 
Par lamencie  u ią ł  się chęcią.  W  obu dniach 
p o p r z e d n i c z y c h , p o d a ł y  obie  Iz by  Par l amen­
tu Xię'ciu Rejentowi  swoie  adresy na  ode­
brane od niego poselstwo t y c zą ce  się famili i  
P e r c e y a l a .  Na  adres I z b y  n iższey  o d p o ­
w i e d z i a ł  Xiąże Rejent w  następujących  w y ­
r a z a c h : „ M o ś c i  Pan ow ie!  Z wielkiem u k o n ­
tentowaniem przy imuię to zapewnienie w a ­
sze ,  iż Jesteście g o t o w i  p r z y ł o ż y ć  się do te­
go , a że b y m  pozostaley  w d o w i e  i famil i i  P. 
S p e n c e r  P e r c e y a l  mógł  obmyśl ić  przy ­
zw o i t y  sposób do życ ia .  Par lament  nie m o ­
że  ho yn oś c i  s w o i ć y ,  ia k o  t śż  czucia swoie- 

go d la  słuszności  l ep ie y  udowodnić  , iak 
przez tak  celuiące oznaki  szacunku dla cn ót  
publ icznych  i p r y w a t n y c h ,  k t ó r y c h  dz ia ła­
nie O y c z y z n i e  tak  sz k a ra d n y m  sposobem 
wy d ar t e  zostało.  "

Dnia  i5go Izba niższa ze zwo l i ła  dla f a ­
milii  P.  P e r c e  w a l  podarunek 50,000 funt. 
szterl . ,  a dla  w d o w y  roczna  pensyę 2.00^ 
funt. szt. Nad wn i o s k i em ,  a ż e b y  p e n s j a  pU 
śmierci matki  sp adł a  na naybl iższego k r e w n e ­
go P. P e r c e  v a  I , ieszcze się i iaradzaią- 
L o r d  C l i v e  wniós ł  na tćmże sTmem posie­
dzeniu w y st a w ie n ie  pom nika  P .  P e r c e w a l .  
W n io se k  iego zosta ł  znaczną  większośc ią  
g łosów przy ięty.  S tosownie  do wn ios ku  P- 
H u s k i s s o m  postanowiono także nak oniec ,  
a ż e b y  na j s t a rs zy  syn  P .  P e r c e y a l ,  p o cz ą w ­
sz y  od dnia 'śmierci o y c a  swoiego 1,000 funt. 
sz t . ,  po śmierci zaś rnatki s w o i ć y  2,000 funt. 
szt. rocznie pobierał:

W i d a ć  z doniesień L o n d y ń s k i c h  
dochodzących  do dnia 10. Cze rw ca ,  iż gdy 
ws zys tk ie  us i łowania  L or da  M o i r a  w  celu 
utworzenia  zgodnego Ministerium z party!  
paouiących  b y ty  nadaremnemi ,  Lor d  ten zło- 
ż y ł  na zad  w<ręce Xięcia Rejenta  dane  so­
bie w  t e y  mierze p e ł n o m o c n i c t w o ;  przez cd 
J. Kró lewic .  Mość zosta ł  z n i e w o l o n y m ,  u- 
t r z y m a ć  i potwierdzić  daw nie ysz e  Ministeri­
um z małemi niecoś odmianami .  L or d  L i -  
v e r p o o I  o ś w i a d c z y ł  zatem ieszcze dnia 6go 
C z e r w c a  Izbie w y ż s z e y ,  iż Xiąże Rejent  mia­
n o w a ł  go p ierwszym Lordem Skarbu  z naka­
zem utworzenia  Ad m in is t ra cy i ; i ak oż  podług 
ostatnich doniesień pod d. 10. Czerw ca ,  skła­
dało się no w o  - utworz one  Ministerium z a * '



s-ępuiącycli  osób : L ord  L i  v  er  p c o 1 iest pier- 
szyni Lordem Skarbu >" L or d  B a t  b u r s  t 

‘ est Sekretarzem Stanu w  Departamencie w o y -  
r,y  i o s a d,  tak  iak Lord  C a s t e i r e a g h  w  
spra wach zewnętrznych,  a w  sprawach w e w n ę ­
trznych Lord  S i d m o u t. Ji, Hrabia B o m -  
^ i n g h a m  zosta ł  Pre-zesem R a d y  kort ro i i ,  

V a n s i t t a r d  Kanclerzem S k a r b u ,  Lord  
E l d o ri Lordem Kanclerzem , Lord M e 1 v i  1 - 
1-e p ier ws zym  Lordem A d m i r a l i c j i ,  Hrab.  
W  es  t m o r e l a n d  t a y n y m  Z a c h o w a w c ą  pie­
częci , Lord M u 1 g r  a v  e n a j w y ż s z y m  do­
wó dca  A r t y l e w i ,  Lord H a r o v b y  Prezesem 
^ady.  Lord  C a m d e n ,  który  p ierwe y  ten u- 
fząd! p i a s t o w a ł ,  zasiadać teraz będzie w G a ­
binecie. Okaz uie  się przeto ( taL się angie l­
skie vvyrażaią d z i e n n i k i ) ,  iz  Gabinet  W . 
B r y t a n i i ,  w y i ą w s z y  niektóre ty l k o  osoby,  
Zupeł>iie tak pozo sta ł ,  iak b y ł  w  czasie Ad- 
,n'cistracyi  P .  P e r c e v a l a ,  i że tym spo- 
s°hem żadna podobnoś w  zasadach Admini  
shacy i  nie zaydz ie  odmiana.

, Podług  dzienników francuzkich,  nie p rzy ­
wrócono jeszcze spokoyności  w e w n ę t r z n e j  
)v A  n g l j Pospóls two dotychczas ieszcze 
,e«  rozhukane,  a bunto wn icy  czyl i  tak  zwa-  
tb L U d d y c L  nie maiąc i uż  więcey  żadnych  
^nchin do psucia i g*ruchctania, zaczy  naią 

Hra bstwie  ^  o r k  s h i r  e na pa dać  w nocy  
tla d o m y  pr yw at n e  i zabierać  wszelk iego  
gatunku strzelby,  iakie tylko znachodzą .

H i s z p a n i

J o u r n a l  de 1’ E m p i r e  donosi  z G i r o -  
* y  pod d. i. C z er w ca  co następuie:  „ N a c z e l ­
ny  IDowodca maiący  zamiar posłania Jene­
rała dywizy inego  Q u e s n e l  clo P u  i c e r  d a  
‘ tuż koło f ranćuzkiey  g r a n i c y ) ,  a ż e b y  tenz# 
° b 'ą ł  d o w ó d zt w o  nad w o y s k i e m  zgromadzo- 

nad S e g r e  i k a z a ł  io2mu p u ł k o w i  pic 
wloty'* tudzież 5 t ey  kom pa ni i  żandannery i  

to r rieysce pociągnąć ,  uznał  za rzecz po- 
r̂ ebną udać się osobiście aż do R i p o l l d l a  

^burzenia sk ła d ó w  broni  i ł a d u n k ó w  woien- 
)'cb ,  które n ieorzy iac ie l  na t yc h  w y s t a w i ł
t t inac h.”

j jT y r a  końcem udał  się nacze lny  Do -  
°dzca ze swoim Sztabem j e n e r a ln y m , Je- 

'-ratem d y w i z j i  L a m a r ą u e ,  tudzież z Je- 
_ talem b i y g a d y  C l e m e n t ,  i po łączy ł  dnia 

+. Maia w O l o t  C^ty l e k k i ,  u  ty  i 67 m y  
l i n i o w y ,  tudzież g o r a ló w  ( rniquelets) 

? p  1 s k  i c h  z  w o y s k i e m ,  które  się pod

roz kaz ami  Jenerała Q  11 e s n r 1 w tnie* 
ście iuż z n a j d o w a ł o . ”

„ W s z y s t k i e  te ko rpu sy  w y r u s z y ł y  z O -  
l o t  d. 25 ,  i przy  b y ł y  d 26. bardzo r a m  
do R i p o 11, po ła m a w sz y  we wsi V o l t  a g o ­
n a  wiele l a w e t ó w  d z i a ł o w y c h ,  i rzu c iwszy  
w rzekę znaczną ilość prochu i ł a d u n k ó w  na 
drodze znalez ionych.”

„ G d y  weszl i  do J ł i p o l f ,  uderzyl i  góra­
le P n j o l s c y  na  ludzi  z baridy R o v i r y ,  
ubili  bl isko 12 ,  wzięli  10 w  n i e w o l ę ,  a re­
sztę do ucieczki przymusił ' .  T e g ó z  samego 
dnia w y p ę d z i ł y  w o y s k a  Jenerała b r y g a d y  
E x p e r t ,  czyniącego obroty na St. C e l o n y * '  
część  dywizy i  M i l a n a  z ' d l l a m a y o r ,  k t ó ­
ra tamże z pieszą i konną  kompanią  g w a rd y i  
L a s c c g o  sw o ;e miała  stanowisko.  W p a d ł o  
nam w r e c e  kilkanaście m u ł ó w  zapasami  wo-i 
iennemi o b ła d o w an y ch ,  6 i eźd źc ów  z ubrane* 
mi końmi ,  Łudzief 20000 ł a d u n k ó w . ”

I g , D n i a  27. udaj  się naczelny D o w o d z c a  
dc  R i b a s ,  gdzie Jen era łowi  Q .. e s n e l  d a ł  
r ozkaz  wyruszenia d o , P u i c e r d a .  W  R  i - 
b a s  znaleziono mnó stwo  b r o n i ,  popsuta 
działa 1 baterye, ”

„ P o d c z a s  tey  t r z y d n io w e y  w y p r a w y  
nadciągnęły bandy z S i m o n e  Lu i F a b r e -  
g a s ,  a z ł ą c z y w s z y  się z kompaniami  od w o ­
do wem i O l o t u  i a  pobliskiemi gminami ,  u- 
derzyły na zamek S a n  F r a n c e s c o  d ’ 0 1 o t ,  
gdzie naczelny D o w o d z c a  zos taw i ł  batal ion 
5tego pułku  l in iowego  pod rozkazami  Szefa  
batalionu F o l a r d .  Ojficer ten zpędz a ł  i ch 
przez  swoie  wyc ieczk i  codziennie ze s tano­
w i s k ,  które w p o b l i s k o ś c i  z a j m o w a l i ,  n a ­
pa d a ł  ich straże i zabierał  im ch le b ,  k tór y  

sobie piec kaza l i . ” ’ 4
O tr z y m a w s z y  nieprzyjaciel  d. £9. Maia 

zrań a o powrocie wó ysk  naszych wiado moś ć ,  
uszedł  w g ó r y .  S z e f  batal ionu i Jenerał  L a m a r -  
q u e , który  z góralami P u j o f s k i e m i  i 
z zjjcim lekkim pułkiem n a y p i e r w e y  do 0  - 
l o t  p r z y b y ł ,  ścigał  nDprzyiac ie la  bhrdza 
daleko.”

„ N i ep r zy i ac ie l  utraci ł  cofaia^c się spie­
sznie bardzo wiele lud z i ,  i żadneynana  szko­
d y  nie zrobi ł. ”

F  r a n c y  a.

Karol  IV .  K r ó l  H i s z p a ń s k i  b a w i ą c y  
od lat  ki lku w M a r s y l i i i ,  o św ia d czy ł  chęe 
mieszkania w kraiu,  kiórego temperatura zgo- 
dme yszą  iest z kl imatem ,  do iak:eg8 przy*
A  z
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v y k ł .  J. K .  Mość sądził ,  iż dla zd r ow ia  ie- 
go i K r ó l o w e y  przy iaźnieyszemi  będą W ł o ­
c h y .  Kró les two  Ichmość wyiechal i  zatem 
% M a r s y l l i i  d. 25. Maia do R z y m u ,  gdzie 
mieszkać  będą w pałacu i V i l l a  B o r g h e -  
s e ,  które Cesarz N a p o l e o n  własnemu ich 
zos tawi ł  zarządzeniu.  W  A i s e ,  A r i g n i o n  . 
V a l e n c e ,  C h a m  b e r  i, i we wszystk ich  m ia ­
s t ac h,  przez które Króles two Ichmość prze- 
ieżdżal i  , czyniono  im na yw ic ks ze  honory,  n 
Jenera łowie  d y w i z y i  w o y s k o w y c l i  składali  
i ch świtę.  N a  górze C e n i s  powita ł  ich 
Prefekt  Departamentu P o , i t o w a r z y s z y ł  im 
do pa łacu S t u  p i  n i s ,  gdz ie  ich znowu Xią- 
że  Jenerał  Gubernator  ocze kiw ał .  W  czasie 
i ch tam pobytu ,  d a w a ł  tenże Xiąze koncerta 
i  po lowania ,  z w y k ł e  Kr óla  z a b a w y .  Z S t u -  
p i n i s  poiechali  Królestwo Ichmość do P i a -  
c en c i  i ,  gdzie odprawi l i  nocleg.  Dnia 8go 
C z e r w c a  stanęli  w  P a r m i e  i mieszkali  w 
Cesarskim pałacu.  O  godzinie P tz j i -
m o w a ł a  u siebie K r ól o w a  Jeymość Xiężni- 
czkę A n t o n i n ę  P a r m e ń s k ą  sw o i ą  S y n o ­
w i c e ,  Zakonnicę  w klasztorze sierót. W i ­
dz i a ła  także  s w o i ą  M o m k ę ,  k tóra  żyie do­
tyc hczas .  Po te m  nastąpi ł  koncert.  Dnia 9. 
.Królestwo Ichmość w  dalszą puścili  się po ­
dróż.  W .  Xiężna T o s k a ń s k a  b a w i ł a  przez 
«3ui k i l ka  w F l o r e n c y i  i p r z y i m o w a ł a  ich 
w  sw oi m  pałacu.  Z tamtąd zaś udali się iuż 
prosto  do R z y m u ,  gdzie d. 17. Czerwca  
Stanęli.

X  i ę s t w  o  W a r s z a w s k i e .

Z  W arszawy d. Ą. Lipca. — ■ Dnia sę. 
Cz  erwca  Rada  Jeneralna Konfederacy i  Jene- 
ra lne y  Królestw'a Polskiego w  c a ł y m  k o m ­
plecie zebrana odpr aw i ła  pierwsze posiedze­
nie w  Za m ku ,  pod przewodnictwem JO.  Xcia 
A d a m a  C z a r t o r y s k i e g o  Mar sza łka  Sey- 
zuu i Konfederacy i  Królestwa  Polskiego,  k t ó ­
rego imieniem całego grona  powita ł  JW.  JX. 
Biskup Wigierski  G o ł a s z e w s k i ,  Senator i 
cz łonek  R a d y .  O d p o w i e d z i a ł  na to p o w i t a ­
nie JO. X żę  Imć z z w y k ł ą  uprzeyniością i 
w y m o w ą ;  poczein R a d a  z a i a w s z y  się powie-  
rzonetni  sobie czynnośc iami  , w y s ł u c h a ł a  
przysięg i  mianowanego  Rejenta kancel laryi  
przez JO.  Xięcia M a r s z a łk a ,  W. Antoniego 
R  o łvv  a  d o w  s k i e g o  , z leci ła sw em u  Sekre­
t arz ow i  Akt  ory g in a ln y  Konfederacy i  w  Me- 
t fy ce  Koronney  o b l a t o w a ć ,  i o tw o r z y ć  t a m ­
i e  księgę A k c e s s o w ,  w  k t ó r ey b y  O b yw at e l e

/

przystąpić  chcący  poiedyńczo  cło tegoż Aktu* 
w  s to l icy  podpisy swoie  pr zy  nim mieścić 
mogl i.  Nadto,  postanowi ła  s w ó y t y t u ł  w  w y ­
ra za ch :  K o n f e d e r a c y a  J e n e r a l n a  K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o ,  a za herb dawn« 
Polskie z n a k i ,  to i e s t : O r ł y  i P o g o n i e ,  
przy icła.

Dnia  30. Cz erw ca  u c h w a l i ł a  Uniwersa ł  
do wszystkich kraiu Polskiego mi eszkańców,  
donos ząc y  im o rozpoczęc iu swego urzęd o­
wa n i a ,  i za g rz e w a j ą cy  ku przystąpieniu do 
Konfederacy i.  Nadto  uc hw a l i ł a  O d ez w ę do 
wo yska ,  w z y w a i ą c  O b y  watel i  uzbrojonych  ku 
obronie O y c z y z n y  do dzie'enia zapału  całego 
Seymu Skonfederowanego,  i do przystąpienia 
do Aktu  Konfederacy i  Jenerahiey.  N a  tćmźs 
posiedzeniu,  stosownie do Art:  14. Akt u  K o n ­
federacyi  na dniu 28. C z e r w c a  uchwalonego  , 
m ia n ow ał a  D e put ac yę  do Jego Kr ól ew s ki e/  
Mci  P an a  Naszego Miłościwego  , z doniesie­
niem o uc zynionym zw iąz ku  Konfederacy i,  i 
z prośbą naygorętszą ,  a b y  ten zwia^zek przy­
stąpieniem swoiem zaszczyc ić  r ac zy ł .  De pu ­
tacyę tę sk ładaią  następujące o s o b y :

2  S e n a t u . *  JO. Xiążę Sta nis ław J a‘ 
b ł o n o w s k i  Senalor  W o i e w o d a  , orderów 
Polskich Ka wa le r .

Z I z b y  P o s e l s k i e j .  JJ, W W . Ed­
w a r d  R a c z y ń s k i  P o s e ł  P o z n a ń s k i, A n to n '  
C z a r n e c k i  Pos e ł  Szremski  , o rd er ów  Po- 
skich K a w a le r ,  L ud w ik  R a s t a w i e c k i ,  P ° ‘ 
seł  T o m a s z e w s k i ,  Xiądz Jó zef  K o  ź m i  a o,, 
D e p u t o w a n y  ok rę gó w  Lubelskiego  i L u b a f  
towskiego.

Pod obnież  w  m y ś l  Ar ty ku ł u  15. Akt*1 
Konfederacy i  Jenerahiey ,  m i a n o w a ł a  Dep u' 
tacyę  do N. Cesarza  Francuzów' ,  Kr ó la  W ł 0-j 
skiego , k tóra  ma zanieść przed tron teg°_ 
Monar chy  nay gł ęb sz ą  prośbę imieniem Narfl' 
du Polskiego,  ażeby  kolebkę cd ra d za i ą c e y  si? 
O y c z y z n y  r a c z y ł  tarczą s w e y  potęgi zasD' 
nić,  —  Wspo innioną  De pu ta cy ę  sk ładaią  o3’ 
stępuiace osoby:

Z S e o a t u .  JJ. W W .  J ó z e f  W y b i e g  
Senator W o i e w o d a  , orderu O r ł a  białego 
Legii honorowey  K aw ale r .  —  W a le n ty  o® 
b o l e w s k i  Senator W o i e w o d a ,  ord er ów P° 1 
skich i Legi i  h o n o ro w ey  Kawaler.

Z I z b y  P o s e i s k i e y .  JJ. W W .  #  
d y s ł a w  Hrabia T a r n o w s  k i ,  Poseł  Lub*F 
towski .  —  St ani s ła w S o ł  t y k ,  Poseł  S z y d ,  
wiecki ,  orderów Polskich Kawaler .  —  
cy Hrabia S t a d n i c k i ,  Poseł  Koniecki- j  
S tanis ław Hrabia A l e j c a n d r o w i c z ,  F oS



Łosicki .  —  M ac ic y  W  o d z i ń s k i, Pose ł  Brze­
ski Rui a w s k i .  —  Alexander  B n i ń s k i ,  Poseł  
O b o r n i c k i .

T eg o ż  dnia p r zy ję ła  Ra d a  De pu ta cy ę  
Oyrekcy i  E d uk ac y in ey  w  osobie JW.  Juli iana 
^ i e r a c e w i c z a  Sekretarza Se na tu ,  orderu 
S. S tanisława  K a w a l e r a , członka teyże Dy* 
rekcy i ,  k t ó r y  1v głosie w y m o w n y m  oświad- 
Czy ł  uczucia całego grona Magistraturę Nay -  
^'yższą E d u k a c y i n ą  składającego,  i a kt  pr zy ­
stąpienia teyże do Konfederacyi  wręce JW.  
Sekretarza z ł o ży ł .  Ą kt  ten b y ł  nay pi er w sz ym  
^  rzędzie a k t ó w  przesłanych Radzie.

Dnia i.  L ip ca  odebra ła  R a d a  akcessa 
' °d wielu W ł a d z  i Urzędników, a między in- 

nemi od JJ. W  W.  B r o ń  c a  Mar sz a łka  p a ł a ­
cu, A lexandra  B a ł o  w s k i e g e  W .  Krayczego 
1 Ministra K r ól a  lin ci przy  dworze  Hiszpau-

Samuela K o r s a k a  by ł e g o  P u ł k o w n ik a  
wóysk L i tewskich ,  A lexego  K o s i ń s k i e g o  
O b y Watela L i t e w s k i e g o ;  od Sądu Appeila* 
cyinego W a r s z a w s k i e g o T r y b u n a t u  Iszey ln-  
*tancyi Depart:  W a r s z a w :  Sądu Kryminałne-  
§.° Oepartamentu W a r s z a w :  i K a l i s k i e g o , /
C h a r t y  i Of f icyal i stów

b y ,  m iędzy  któremi JW.  z Xiążąt  Cz ar to ry ­
skich Ordyn ato wa  Z a m o y s k a  zbierająca 
w  tey  mierze składki  znayduie  się. Już prze­
szło 400 o s o b ,  z których n a y w ię ks za  liczba, 
matek i dzieci, winne  są dobroczynny  posi łek 
wspaniałości  wspó łob yw ate l i .

T a k i e ż  T o w a r z y s t w o  zawiąza ło  się także 
w K i e l c a c h ;  na czele lego st,.r.ął Biskup 
t a m l e y s z y  i p r z y ł o ż y ł  się nay wi ęc ey  do sk ład­
ki, a ż e b y  zamiar  ro z d a w a n i a  zupy  rumford- 
sk iey  mieszkańcom cierpiącJ'ln niedostatek , 
iak naypr edz ey  do skutku by ł  pr zy w i ed z i o ­
nym .  W e  trzy dni po zawiązaniu  się tego 
T o w a r z y s t w a ,  zaczęto r ozd aw ać  w domu r z ą ­
d o w y m  przeszło 125 osobom pomienioną z u ­
pę i chleb , co do końca  L ip ca  ma  byo ź  
w y k o n y  w a n e m .

P r u s

Ministra Spra- 
Off icerów pułku 14 i a z dy  za-

zy
Wiedliwości
kładem sto iących  w  W a r s z a w i e .

W p r o w a d z e n i  JJ. VVW. D ep u t o w a n i  do 
Ces arz a  F r a n c u z ó w  i K r ó l a  W łos kiego  , 

tudzież do N. K r ó l a  Pana  Naszego Miłoś: , 
w y n u r z y l i  swoie uczucia  Radzie  Jeneralney 
Koufederacyi ,  i odebral i  adressa do o bu d w óc h  
M o n ar ch ó w ,  tudzież  l isty wierzytelne.  Ci  
znakomici  Mężowie ,  zaszczyceni  u fnością c a ­
łego Narodu,  w y i e żd ż a i ą  dnia 2go b. m. dla 
dopełnienia wielkiego przeznaczenia swoiego.
(JUŻ W V I” 1- n 15 V

W i l h e l m ,  z B o ż e y

w  y  i e c h a l i .)
D n i a  tegoż u c h w a l i ł a  R a d a  Jeneralna-1niwersa ł  zw o i u i ą c y  Se ymiki  i Z g r o m a d z e ­

nia gminne w  celu ogłoszenia 
Ąktu Konfecle

i;

uroczystego
bv . * Cy' \ x t w o r z e n i a  wszystk im O-

y w a te lo m  1 Mieszkancóm Krótki-,,,.,szkańcóm Króles twa  Polskie­
go pola do pa łączenia sw yc h  us i łow ań z usi- 
'vaniami  Seymu,  i iak  n a y r y c h l e y s z e g o  przy .  
stąpieńia do Akt u  Konfe der ac y i  Jeneralney.
- Dz iś  z  rana  zszedł  z tego ś w i a t a ,  JW.  
Ł u s z c z e w s k i ,  Minister S p r a w  we wu e-  
tfznych.

kie 
gich

W  W a r s z a w i e  z a w i ą z a ł o
120 ubo- 

ta l i czba
C I O  .»l> r*- —

J4 c y c h  _ ^  ...................

' °',v'ai'zystw a w sp an iała  i d o b r o c z y n n e  O s o -

. __— . . . w  bawiAZii iu Się niewiel-
T o w a r z y s t w o  do założenia na 

zu py  r u m fo r d s k i e y ; lecz g d y  ... . . .  -.~- 
°kaza ła  się z b y t  m a ł ą  w p r o p o r c y i  potrzebu- 

   w y ż y w i e n i a ,  w s p a r ł y  za m i a r y  tegożl  O V V   • . . .

Z R crlin a  d. 27. Czerwca. —■ Dokument
0 ustanowieniu Kr ólewsko  - Pruskiego Orde­
ru J o a n n i t ó w.

M y  F r y d e r y k  
Ł a s k i  Król  Pruski &c.  &c.

Przez Nasz E d y k t  z d. 30. Października 
1810 z pobudek w nim przy  toczony ch , iake  
też przez Nasz Dokument  z d. 23. S tyc zn ia  
i g n  stosownie do tegoż E d y k t u  w y d a n y ,  

z o s ta ł y  Ko mturstwo Brandeburskie Orderu 
J o a n  n i t ó w ,  Wie lk ie  Mistrzostwo i Kom- 
m end y  tegoż Komturstwa  zupełnie r o z w i ą z a ­
ne,  i wszystkie dobra W.  Mistrostwa i J «, Tl- 
mend Komturstwa Brandeburskiego na skarb 
zabrane.

P otw ie rd zam y więc  N a s z y m  ninieyszyny 
E d yk le m  : I. zupełne r o z w i ą za n i e  i zgasnienis 
Komtu rstwa  Brandeburskiego Orderu J o a n -  
n i t ó w ,  W . Mistrzostwa i Kommend tegoż 
Ko m t u r st w a ,  jako  też  zabranie na  skarb 
ws zy stk ic h  dóbr  W .  Mis trzostwa  i Kommend 
tegoż K o mt u rst wa ;  chcemy i r o z p o r z ą d z a ­
m y ,  aże by  pr zy  tern zupełnem roz wi ą za ni u ,  
zgaśnieniu i zabraniu na skarb po wszystk ie  
czasy  pozostało.  Natomiast :  II.  us tanawia­
my ninisyszern na szano wną  pamia^kę r o z ­
wiązanego i zgasłego teraz Komt ur stw a  kra­
jowego  Orderu J o a n u i t ó w ,  n o w y  Order 
pod nazwiskiem : K r ó l e w s k o  - P r u s k i  
O r d e r  J o a n  n i t ó w ;  który  odtąd będzie 
na leża ł  do Na sz yc h  Kr ólewsko  - Pruskich O r ­
derów.  III. O św i a d c za m y  ninieyszem nay-  
łaska w i e y ,  iż M y  sami iesteśmy Prote kto ­
rem tegoż Orderu.  IV .  Te n że  będzie się tóła-
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d ał  z W .  M is t rz a ' o d  .Nas samych zaw's lego ,  i 
z  l i czby  K a w a l e r ó w  od Na sz ćy  -woli za le żą­
cych.  V .  Mianowanie  W, Mistrza dzieje sie 
przez Nas samych.  VI, Z względu na wieli  ie 
zasług i  uprzeymie kochanego Brata  D z i ad a  
N a s z e g o ,  Jego K r ó le w ic o w s ki ey  Mości  Xiee’ a 
F e r d y n a n d a  Prus kieg o ,  które tak dla Oy- 
c z y z n y ,  i a ko też . w szczególności  dla by leg® 
W .  Mistrzostwa  roz wiązanego  Komturstwa  
B r a n d e b u r s k i e g o  p o ło ż y ł ,  któremu przez 
długi  przeciąg lat ,  i aż do .iego rozwiązania 
z chwata  pr ze w o d n i cz y ł ,  mianuiemy uiniey- 
szern pcmienionego uprzeymie kochanego 
Brata  Dziada  Naszego,  Xięcia F  e i d y n a n -  
d a  Pruskiego,  W .  Mistrzem Król :  Pruskiego 
Orderu J o a n n i t ó w. VII.  W  p’ wy padku 
śmierci Jego Króietvicowskiey  Mości  , Którą 
Opatrzność  Boska nie ząraz  dopuścić r a c z y ,  
i od czasu tey  śmierci mianuiemy ninieyszem 
Naszego uprzeymie kochanego B r a t a , Jego 
K r ó l e w i c e w s k ą  Mość F.ięcia H e n r y k a  Pru­
skiego,  który aż do i -ozwiązania Komturstwa  
Brandeburskiego b y ł  Ko adju lorem w  W .  M i ­
strzostwie tegoż K o m t u r st w a ,  W .  Mistrzem 
Król :  Pruskiego Orderu J o a n  n i t ó w .  VIII. 
l l i a n u i e m y  ninieyszem Ka wa le ram i  fegoż O r ­
deru wszystkich t y c h ,  k t ó r z y  iak o  istotnie 
przyodz iani  K a w a le r o w i e  Orderu J o a n  n i ­
l ó w  rozwiąza neg o  Komt ur stw a  B r a n d e ­
b u r s k i e g o ,  mieli  pr aw o  nos t znaki  z a ­
szczytne  dopiero co w zm ia n k o w a n e g o  d a ­
w n e g o  Orderu.  IX.  Zachowuiemy sobie mia- 
siow *> ie Ka wa le ra m i  Król ;  Pruskiego Orderu 
j o a n  n i t ó w  tyc h  w s p ó łc z ł o n k ó w  zgasłego 
K o m t u r st w a  B r a n d e b u r s k i e g o ,  k tór zy  
m aią  d a w n e ,  teraz rozwiązane  e x p e k t a t y w y ,  
po  uczynionem iednak nay pr zód  bada niu ,  i 
podł ug  stanu okol iczności  każdego  poiedyń- 
czego  przypadku.  Ci  daw ni  expektanci  mogą 
się zs w o i em i  prośbami o mi an ow an .e  udać 
do Nas bezpośrednie ,  albo do W.  Mis trza ,  
a  M y  chcemy potem,  na podanie W .  Mistrza 
lub na ich bezpośrednią prośbę , podług Na.  
szego zdatna ,  albo natychmiast  rozstrzygną^ 
a lbo rapportu Nas zey  Jeneralney Kommissy i  
Orderów żądać ,  i stosownie do tegoż rappor­
tu  Nasz wyroK wy dad ź ,  X. Będziemy p u. 
dtug Naszego upodobania  t ak o w y m  oso­
b o m ,  które się N e m ,  Naszemu Kr ólewsk ie­
mu D o m o w i  i Naszey  Monarchi i  za s łu ży ł y . ,  
daw ać Nasz Król:  Pruski  Order Jo  a n rn . o w,  
tak z własnego pop ęd u,  iako te’ , na p a d a ­
nia  W .  Mis trza ,  po uczynionem badaniu , a 
n a w e t ,  leżeli to za  dobre uz n am y ,  p o  ż ą d a ­

nym w-zględem tego przedmiotu ra pp or nf  
N a s z e y  jenera lney .Kommissyi  Orderów.  Xl> 
O z d o b y  tego Orderu składać się będą ze zło­
tego ,  ośmio - kcńczaslego  ,, b ia ło '  - s z m e l c ®  
w an eg o  Krzyża  bez doty-chczesney wi el ki e/,  
nad nim K o r o n y ,  w  którego czterech k ą i j c f  
znayduie  się kenoną z łotą  ukoro now any  Król:  
Pruski Orzeł  czarny , a k t ó r y  na wstędze  
czarney na szy i  nosie się będzie.-: tudzież 
z Kr zy ża  białego znayduiącego  sie na le wy m 
boku sukni,  XII.  W .  Mistrz nosić beuzie- 
wieksyy  K r z y ż  na sz er sz e j  wstędzę,  iako  też' 
w i ę k s zy  Krz^ ż haf towany.  K a w a le r o w i e  no­
sić będą m n i e j s z y  K r z y ż  na w ę ż s ż e y  wste i  
d z ę ,  iako  też mnievszy K r zy ż  na le w y m  b o a  
ku sukni- XIII.  W .  Mistrzowi  i K a w a l e ­
rom nai laiemy prawo noszenia  w  załączeniu,  
pod  lit. A  opisanego munduru,  XIV.  Do- 
tychczesri  K a w a le r o w i e  zatrzymaia  da w ne  
o zd ob y.  XV.  Os o bo m  w IX. i X. ar tykule  ni- 
nieyszego Dok umentu  o zn a c z o n y m ,  od Nas 
n a y ł a s k a w i e y  Kaw ale rom!  na przysz łość  mia­
n o w a ć  się maiącym,  k a ż e m y  przez Nasza Je- 
neralną  Orderów Ko mmi ss yę  oznaymić,* ile 
maią płacić  za  otrzymanie  o zd ób  K r ó l :  
Pruskiego Orderu J o a n n  i t  ó w .  X V I .  R o z ­
szerzamy ninieyszem , przez Nas z  D o k u m e r f  
z j .  18. Stycznia r. 1810 Nas zey  Jeneralney 
K om m iss y i  w  interessach Król :  P r u s k i c h  Or­
derów i zn ak ów zas zczytnych  udzielone zle­
cenia,  tudzież ob ow ią zk i  i praw a urz ędowe 
tak dalece,  iż te maią  się także do Naszego 
Król-: Pruskiego Orderu Joanni tów rozc iągać ,  
i z a c h o w u i e m y  sob:e mianowanie  iednege 
K a w a l e r a  tegoż Orderu,  członkiem t e y  N a ­
szey  Jeneralney Ko mmis sy i  O rd er ów  takim 
sp o s o b em , a ż e b y  interessa tego Orderu od 
N a s ze y  ca łey  Jenera lney  Ko mmis sy i  Orde­
r ó w ,  zpcc iągnieniem do tego wspomnionego 
cz ło n k a ,  ' robione b y ł y .  X V II .  Utrata  N a ­
szego Król :  Pruskiego  Orderu J o a n n i t ó w  
będzie w  tyc h  p r zy pa dk a ch  i temi  sarr.emi 
sposobami  od Nas sa m y ch  w y r z e c z o n a ,  k t ó ­
re są oznaczone w Naszym Dokumencie  roz­
szerzenia z d. 18. Stycznia  1810 dla Król: 
Pruskich O rd er ów  i z n a k ó w  .zaszczytnych,  
w  i7 t y m  paragrafie pomienionego Dokumentu- 
Co  nas zym  własn orę cz nym  podpisem i Na ­
sz ą  wiszącą  pr zy  t y m  Dokumencie K r ó l e w ­
ską wi ęk sz ą  p ieczęcią  stwierdzamy.

D z i a ł o  się w  B e r l i n i e  dnia 23. Mai® 
1812. Roku.

( L . S . )  F r y d e r y k  W i l h e l m .
I I a r  d t n  b c r  g.



Lit. A . Mundur sk łada  się z cz erw one y  dla ocalenia s w e y  s ł a w y  w o y s k o w e j  cala 
sukni* kołnierz w y ł o g i ,  p o s z e w k a ,  kami- win ę  nieszczęś liwych w  ostatnich wo y na ch  
ze,’ ka * i spodnie sa białe.  Na  kołnierzu i w y p a d k ó w  zw al a ią  na swoich  w o d z o w ,  prze- 
wyfoeach  zn ayd uia  "sie z ło te  sznurki .  Suknia  ciez za  nadto posiadają  ś w i a t ł a ,  ż e b y  prze* 
m'a z łote  przyramki .  "Guziki są żół te  i K r z y z  w a g i  jeniuszu M on arc hy  naszego poznawać
Orderu znayduie  się na  nich. nie mieli.  Pomyślenie samo o tern iest  do*

J ‘  stateczne do przyt łumienia  wszelkich me-
„  przyjacielskich z a m i a r ó w ,  chociaż  Rossyanie

J ' patrzą  z  niespokoynością na  po dno sz ąc y  się
Ch o ci aż  od nieiakiego czasu ze strony Naród  Polski  i na  f rancuzkiego  W o d z a  sto- 

* ° 5syiskiev dranica ku G a l i c y  i strzeżoną iącego na czele i e g o , chociaż powszechtiem 
•Jest ściśley t a k  z w y c z a y n i e  i z w i ą z e k  stał  ich iest życzeniem nie mieć n ieprzy iazm 
się t rudnie jszym,  przecież spostrzeżono teraz,  % A n g l i ą ,  chociaż ich to gryzie,  ze w  Euro- 
^  surowość ta nieco ż w ol n ia ła .  Uwolniono  pie pierwszemi  b y d ź  nie mogą,  i chociaż ra- 
Hilka s ta tk ów  koło  Z a l e s z c z y k ,  które do- d z i b y  pr zywró c ić  blask orężowi  swoiemu,  kto- 
tychczas b y ł y  pod pieczęcią,  a ludzie dostają ry  pr ze z w y p a d k i  woienne został  przycmio-  
.̂i? i n ó w u  na ga l icy iską stronę. Granice  są nym.  W s z y s c y  dobrze  m yś lą cy  maią  wstręt  

teraz bardzo  słabo  strzeżoue , a koło Su -  od w o y n y  z F r a n c j ą ,  po ni ew aż  poznaią  iak 
c ż a w y  sami tylko  włościanie stoią na  ciężką iest ta p r ó b a ,  k t ór ey  nieszczęśliwe 
straży skutki  wcześnie iuż przew idu ją .  Pospoli ty

Podłue l is tów p r y w a t n y c h  z granicy cz ło w i e k  ( p o d  tern nazwisk iem rozumiem
^hssyiskiey Kastze lanowa Hrabina  R y -  ws zys tk ich  n ie wi ado m co w)  ok azuie  się wp ra w-  
6 t c z e w s k a  została aresztowaną i na S y -  dzie p r ze c iw ny m  zasadom Rząuu mądrego,  

' b y e r y e sk aza n a:  jednakże gdy  ią  tam wie- i krom t r w o g i ,  iaką  go samo im e naszeg® 
Zlon° ,  miała dwie mile za  Ż y  t o m i e r z e m  Monarchy  i pamięć klęsil swiezo  poniesio-  
aa chorować i umrzeć.  n y c h  n a b a w i a ,  w i d ać  oczew-iście w nirn bar-

. W  M e d  o l a n i e  w y s z ł y  l isty i  dru ku ,  dzo wi e l ką  chęć * doczeka nia  się odmiany  
Pisane w  P e t e r s b u r g u  r,  1811 i >8*2 przez rzec zy ;  iednakże sarna ta  c h ę c , nie iest do- 
^ ról: włoskiego Radcę Stanu i Szambelana  stateczną do tey uskutecznienia Imperator 
hrabiego  F a n g n a n i .  K u ry e r  M e d y o l a ń -  t rw a  w swoim sp ok oy nym  sposobie myślenia,  
s k i  umieścił  list ostatni przed k i lk oma  do- a Hrabia R  o r a a m ó  w , k tóry  z  bl iska rze- 
piero miesiącami pisany .  , , Doniesienia ( t a k  cz y  w i d z i a ł ,  który w  tey  mierze z wolne tn 
Wyraża się w  nim Hr. F a n g n a n i )  o  teraź- zdaniem o t w o r z y ć  się m o ż e ,  tudziez o mą- 
c ieyszem położeniu s to su nk ów  po l i tycznych  drości  i użyteczności  zasad  pr i y i ę t y ch  przez 
między  d w ie m a  wie lk iemi  mocarstwami  Eu- swoiego Monarchę iest przekonanym , po- 
r°Py» wielu podpadaią  w ąt pl iw ośc iom  i grti- piera wszelkiemi si łami  n a y w y z s z e  rozpo- 

pokryte są zasłoną.  Śa dzę  ie dnakże ,  iż rządzenia,  i stara się rozrzucone przez wi e-  
w o s s y a  nie zechce w p l ą t a ć "  się w  wo yn ę  lu ‘ niebezpieczney odm iany  nasiona  w  sa- 
2 F r a n c y * .  Zdanie to rnoie wspiera się m y m  zniszczyć  zarodzie.  _ są d zę  , iz do- 
j a .doniesieniach z a w a r t y c h  w  l istach poprze- póki  Minister ten miec będzie ster interessow,  
^aiczych o teraźnieyszym stani# w o y s k o w o -  d op ó ty  wszelkie przedsięwzięcia s t r onników 
*Cl w  tym  k r a i u , coraz w i ę k s z y m  upadku wo y ny  będą  bezskuteczne.  Ci ,  k tóry ch  za- 
PuMicznego kredytu i p a p i e r o w y c h  pienię- g ł ó w n y c h  pr zec iwn ik ów  teraznieyszego syste.

> tudzież wyc ięczeniu  Imperatorskiego matu p o cz y t u ią ,  są to po na y wi ęk sz ó y  czę- 
•Wfbu.  —  B r ak  w o d z ó w  którym z zaufa- ści ludzie maiący  bardzo  ograniczony rozum.  
* lem prowadzenie w o y n y  p o w i er zy ćb y  moż-  L ecz  pomiędzy  samemi  na we t  meukontento- 
" a >! słabość w o y s k a  w y p ł y w a i a c a  z teraź-  wanemi  osobami  i stronnikami  w o y n y  me 
J ^ s z y c h  okol iczności  P a ń s t w a , "niedostatek z n a j d ę  żad nyc h,  k t ó r z y b y  sobie z y c z y l i  w o y .  
P*eniędzy i trudność dostania ich z k r a i ó w  n y  z naszym Monarchą.  Nie masz w  c a ł e j  
p a n i c z n y c h ,  mało co po m yśl na  w o y n a  prawie R o s s y  t ( w y i ą s z y  może n iektórych  
t T u r c y a  i  P e r s a m i ,  wie c zn a  o b a w a  m ło d yc h  O f f i c e r ó w , k t ó r zy  o p r o m o c j i  rny- 

°y n y  w * F i  a l a  n d y  i , wszystko  to sa przy-  ś lą )  tak ie g o ,  c o b y  pragną tey w o y n y ,  vf 
n;yny> które bardz ley  o p o k o i u , i ak  o wo y-  którey naprzec iw małemu 1 bardzo mępew-  

c myś leć  doradzatą.  Ch ociaż  Rossyanie  n e m u  z y s k o w i , ,  stoi bardzo wi e l ka  1 memu-



kniona  prawie  strata. — • Pom ię dzy  temi oso­
bami  rozumićm ty lko  tak ie ,  które ganiąc sy- 

- stema teraźnieysze doradzaią w o y n ę  uboczne- 
mi  drogami  w  tern pr ze ko n an iu ,  że pożyte- 
c z u i e y b y  by ło  odstąpić1 od niektórych pun- 
któ  w tegoż systematu. Chociaż  samo p o m y ­
ślenie na zerw ani e  z w i ą z k ó w  między  F r a n ­
c y  ą i R o s s y ą  przerażą st ronników w o y n y ,  
Staraia się oni jednakże zas pok ai ać  się tem 
o m a m i en i em ,  iż nader trudno iest przenieść 
Troynę na ziemię rossy iską;  ta zatem tru­
dność,  ma b y d ź  podług błędnego mniemania 
t y c h  ludzi dostateczną do wstrzymania  k a ż ­
dego od tak śmiałego przedsięwzięcia.  Kos- 
f y a n i e  mniemała  ( to  zdanie iest powszech- 
n e m ) ,  iż w  w o y n i e  odpo rney  nie maią się 
czego o k r a y  s w ó y  o b a w i ać .  Wielce  zgu- 
btiem może  b y d ź  dla nich to przekonanie,  
po nieważ  w  tey  c h w i l i ,  k ied y  błędność z d a ­
nia swoiego postrzegą,  t rw oga  opanuie u m y ­
s ły  w s zy st k i ch ,  i z t rudnością będą mogli 
temu niebezpieczeństwu u n i k n ą ć ,  które za
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{Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 3.  do 7 .  Lipca  l g i a .

•"•i Czas po­
strzeżenia

Barom etr. Ciepłomierz
Reaum ura.

W ilgoci o 
m ierz.

! Kierunek W ia- 
1 trów.

----------------------rr= .̂
Odmiany 

p o w ie tr za ._„

-•

Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

27, 0, 3-
27, u ,  8.
28, 1 1 , 8 .

t  9, 7- 
t  32 , 4.
+ >5 , 3 -

8 0 , 7 .
4 7 , 4- 
5 7 , 4.

Po. W . W.  słaby  
Po. W . W . średni 
W . słaby

pogoda.
pogoda.
pogoda.

W sch. Słońc. I 28,  n , 8- 
2. po połud. \ 27,  > i ,  8- 
10. w nocy 1 SS, 0, 3.

t  M> 5 -
+ 23,  6. 
t  16,  3.

61,  8-
40,  7.  
51 ,  4 -

Po. W ; średni 
Po. W . W. średni 
Po. W . słaby

pochm ur ko.
pogoda.
pogoda.

5

W sch. Słońc. 
2. po połud. 
10 w nocy

28,  0, 6. 
28,  », 6. 
28, 1, i i -

+ 13 6.

t  *7» 5 -
t  18.

61,  2. 
37 , 4 .
57 -

Po. W. słaby  
Po. W . średni 
Po. W . słaby

iasno. ; 
pogoda.
pogoda. . ^

6
Wsch. Słońc. 
2 .popołud. 
10. w noty

28,  .2, 2. 
28,  1,  8- 
23;( ł , 5 *

t  >3 , 7 - 
t  27,  2. 
t  20, 3 -

75, 4 * 
48 , 4 - 
63,  t -

Po. W*, słaby  
W , średni 
W . średni

iasno.
iasno.
chm. b łyska w icy

7
W sch. Słońc. 
2. po połud. I 
10.  w nocy J

28, 1,  9 - 
28, 1, 8. 
28,  1, 10

t  W , 8-
+ >7 , 7 - 
+ 16,  6.'

66,  7, 
76.
83, 6.

Po- Po. W . słaby  
W . słaby  
W . słaby

deszcz, 
deszcz . 
deszcz. *)----------- —-sS

dalekie uważała ,  a przec iw któremu żadnych 
zapobiegających* nie użyl i  środków,

( Reszta potem .)

M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .

Głoszą  w  M  a l t a n a c h ,  iż p o k ó y  mi?' 
d z y  R o s s y ą  i P o r t a  O t t o m a ń s k ą  zo­
stał  iuż . ra t y f ikowany.  M u h a r d & r  E^feU- 
d y  mia ł  przywieźć  ratihkacye.  M ó w ią  , $ 
M u l t a n y  po rzekę P r u t  t y m c z a s o wie tył; 
ko  R o s s y  i odstąpione z o s t a ł y ;  tę cześć > 
B e s s a r a b i ę  , przeznaczaią Xieciu Y ps i -  
l a  n t e m  n ,  M u l t a n y  t u r e c k i e  Xi eciO 
M o r u s i ,  W o ł o s z c z y z n ę  zaś Xieciu K.3' 
l i  m a c  h i .

P o ł o w a  siana w M u l t a n a c h  rozpisa­
nego ( o ba czy ć JSmer 52 G azety n a szćy)  bę 
dzte 1,700,000 piastrami  spłacona.  M n i e m a j  
iż w o y s k o  rossyiskie będzie stać w  M u l t a '  
n a  c h  i na W o ł o s z * c z y  z a  i e  do końc* 
Paźdz iernika,

*) Mnóstwo spadłego tu na dniu 7 mym L ipę a podczas 4 burz dśszeczu , tey nosiło ł 

wy s o i ości.


